Rok V. 


Cena Numeru wszędzie 


Centy e (8 halerzy). 
PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie, zarówno w Krakowie jak ma pro- 
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Zakończenie lokautu w Łodzia? 


Łódź. Przewoduiezący na odbytych przes re- 
botników fabryki Poznańskich wiecach, ks. Al- 
breeht, od p. Ignacego Poznańskiegu w odpowie- 
dzi na zakomunikowaną przez wybraną komisyę 
robotniezą swiąskowi fabrykantów uchwałę wie- 
ców, otrzymał list, w którym tenże zawiadamia, 
że związek lokautowy wobec gotowuści robotni- 
ków przystąpienia do pracy na warunkach posta- 
wlonych przez swiąsek, postanowił uadosyćnesy- 
nié wyrażonemu praez więkasość robotników ty- 
caeniu | fabryki otworzyć, że aby te jednak mo- 
gły być w ruch puszczone, koniecznem jest, aby 
prsedewszyntkiam rozpoczęli pracę palacze, ma- 
szynińci 1 ślusarse, oras straż ogniowa, calem do- 
prowadzenia do porządku maszyn i urządzeń fa- 
brycanych przed otwarciem fabryk. 

Ponieważ sań uwiąsek metalurgiczny nie po- 
«wala swym cmłonkom powrócić do pracy, zwią- 
zek więc fabrykantów musi matę wstrsymać z 0- 
twarciem fabryk aż do chwili, kiedy się uda wię- 
kszońci robotników sklonić sprzectwiające się po- 
wrotawi do pracy żywioły do zaniechania oporu. 

List ten odenytał ks. Albrecht członkom komi- 
ayl, która postanowiła pocaynić w kierunku pożą- 
danym starania. 


Polacy w Ameryce. 


Amerykanie zaczynają trwożyć się nie na żarty 
waruitem liasebnym Polaków w miastaeh amery- 
kańskich. (/harakterystycane pod tym wsględem 
dane podaje pewien dziennik angielski, wychodzą- 
ey w mieście Wake, atana Massachussetta. W mie- 
iede tem, licząaem ohecnie 8.595 miesrkańców, 
znajdowała się w 1890 r. jedna tylko rodsina pol- 
mka, a driś, po upływie lat 17, trzecią część lu- 
dności miasta stanowią Polacy. Roumnażsją się 
przytem tak szybko, że — jak praewiduje deien- 
nik — sa lat pięć połowa ludności Wake będzie 
polska. Jednocześnie daje uauważyć się odpływ 
z miasta rodzin francuskich | irlandzkich, nie mo- 
gących wytrzymać wapółsawodniectwa 2 Polakami, 
tak pod wsględem intensywności pracy, jak i cen 
sa nią. 

Nik mniej ciekawa licaby o kolenii polskiej w 
Chicago podaje w dsienniku tamtejssym „Daily 
Newa“ rodak nasz, p. Franelazek Daniseh. 

W Chicago — plaze p. Danisch — snajduje 
się 95 polskich parafi. W ciągu r. 2. zawarto w 
tych parafiach 4,416 polskich ślubów małżeńskich. 
(Nie wliczone są tu śluby, aawarte w parafiach 
niesależnych). Chratów było 8.784, wypadków śmier- 
cl 3.19%. Przyrost eatem |ndności polskiej w Chl- 
eago, nie licząc praybyszów u Europy, wynosił w 
r. m. 5.599 osoby. 

Gdyby wiąc nawet Polonia chieagoska nie pa- 


Żyd wieczny tułacz 


wadłuj Kugomiussa Dwe 
opracowali Walery Tomicki. 
Ciąg dalszy, 

Widząc go, jak cheiwie nasyca nię wszelkiemi 
udręeseniami, trwogą i rozpaczą, które zewasąd 
go ataczały, mniemalłby kto, że to jest posłaniec 
jednego z owych krwi cheiwych bóstw, eo w kra- 
jach barbarnyńskieh przewodniczą zabójstwa i 
morderstwo. 

Wkrótce Black-Eayle, pędsony wiatrem i 0- 
gromnemi falami, tak sbliżył się do Wilhelma 
Tella, iż x okrętu rospoznać było można podró- 
źmych, zebranych na pokładsie parowego statkn, 
prawia tak samo jug ubezwładnionego. 

Mało już była na nim podróżnych. 

Ogromny bałwan morski, gwaltownem ude- 
rseniem łamiąc bęben i jadna koło maszyny, zgrn- 
ehota} większą Eręść budowy nad wodą z tejże 
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większała się przez naplyw świeżych imigrantów. | 
to | tak w przeciągu lat 10 wzrośnie o 60,000 Po- | 
laków. Takiego prayroatu nie może wykazać ża- 
dna Inna narodowość. 

Nia dziw tedy, że i tam, za oceanem, zaczpna 
powstawać widmo „kwestyi polskiej“. 

Bardzo piękny projekt poruszyła i zamierza o- 
raecsywiatnić najwiękaza organizacys polska za 
sceanem, Związek narodowy polski, a mianowicie 
projekt sałożenia wyższej szkoły polskiej. Co pra 
wda, istnieją jut dwa takie zakiady w Stanach 
Zjednoczonych : t. uw. kolegium OO. Zmartwych- 
wstańców w Chicago i seminarynm duchowne ze 
askołą przygotowawczą, ogólnie kształoącą, w De- 
troit, oba jednak znajdują się pod zarządem du- 
chowieństwa i bynajmniej potrzebom Polaków nie 
wystarczają. Związek pragnie utworayć szkołę świe- 
eką, wychowającą młodzież w duchn narodowym. 

W Chieago smarì niedawno ks. Antoni Ko- 
ałowaki, smatnej pamięci „biskup niezależny*, in- 
trygaat 1 agitator w guście maryawiekim, który 
uałożył własną parańę, znajdując wiernych zwła- 
aseza w kole ciemnych kobiet. 


Boże Śpiewaki. 


Zbliża się wiosna. Z pierwszemi ciepłemi pro- 
mientami słońca, skoro tylko stopnieją śniegi, a 
wieraba rozpuści swe kotki, z za dalekich mórz 
przyleci cała niezmierna rzesza gajówek, małych 
ptanząt i omiedli się w naszych zaroślach, parkach 
1 ogrodach. Słowik sanaci swe endne trele nad 
wodami w gajach; gile i kosy gwiadem zaczną 
się wabić wsajemnie; skowronek uniesie w niebo 
modlitwą oracza, uskrzydloną, choć pełną ludzkich 
łez i próśb. Porankami sagrami kapela, w swyon 
rodzaju jedyna, w której czułe ucho wśród ogól- 
nej symfenii, odróżnia gardłowy bas kukałki, głę- 
bogi alt wlewilgi, tenar gila, aż do dyszkantu 
małych rudzików i pliszek. Do połowy lata będą 
nam tak śpiewały gaje i saroślą, ogrody i pola 
Koneerty mają program niby ten sam, a przecież 
tak dziwnie urosmaicony. Któż s was nie wsio- 
chiwał się w tokowanie głuszca, wesoły, energi- 
cany pokrsyk przepiórki lub oryginalne, ostre krzy- 
ki derkacza, gdy letnim wieczorem odzywa się 
z dalekiej niwy? Kto nie zapamiętał tych tajem- 
nieaych świstów i nawoływań, miłosnych pieśni 
i szeptów, które wychodzą niewiadomo skąd, 
w głębi laso, stanowiące doskonała dopełnienie 
anmeru liści | azumn drzew, wiatrem kołysanych? 

Powiadają, że obraz, jako dzieło estnki nie 
jeat nupełny, gdy się na nim nie widzi żywej istoty. 
Nawet najpiękniejszy obras w przyrodzie, jako jej 
taęńć rozważany, może być wspaniały, jak wysokie 
góry, ale ataje się seren miłym wtedy dopiero 1 nia 
atrasanym ani groźnym, gdy go swemi harmonij- 
nam! głosy napełnią śpiewaki Bote. 


strony; wdsierająe się co chwila tym wyłomem, 
fala smiatały bea oporu, co było na pokładzie, 
coraato nowe aprzątając ofiary. 


Pomiędzy podróżnymi, którzy, ubiknąwazy te- 
go nieszczęścia, zagrożeni byli streaskaniem o ska- 
ły, lub sgnieceniem między dwoma nderzające- 
mi sią statkami, eo jut wydawało się niechy- 
bnem, jedna grupa szczególniej godną była poli- 
towania. 

W samym kącie statku, okanalej postaci sta- 
ruet, łysy, z stwemi wąsami, przewiązał się wpół 
końcam linki, i tak praymocowany do bocznej 
śeiany okrętu, obejmując obu rękami dwie około 
lat piętnastu mogące mieć dziewice, przyciskał 
je do swych piersi, nawpół okrytych futpem re- 
niferowem... Duży, płowy pies, przemokły znpeł- 
nie, wył przeraźliwie przy ich nogach. Dziewice 
w objęciu starea tuliły się | trzymały nawzajem; 
lecz, zamiast oglądać się błędnie z przestrachem 
około siebie, oczy swe zwracały ku niebu, jak- 
gdyby pełne mfnośct i niewinnej nadziei, jakgdy- 
by spodziewając się, iż będą ocalone nadnatnral- 
ną pomocą. 


Okropny krzyk trwogi, rozpaczy wszystkich 


kauczukowe i 


I gdyby tylko tę rolę spełniły, jnż wystarcza- 
loby jej dla dusz wrażliwych, aby dla nich czuć 
wdzięczność i aby stę niemi opiekować. 

Ale ptaki są też nasnym! sprzymierzeńcami, 
pomagają azłowiekowi, hodowane rośliny ochra- 
niać, a szkodniki ich zwalczać. W tej walce ptaki 
owadożerne są najdzielniejszą pomocą. 

A do tych właśnie ptaków saliczamy niemal 
wszystkie śpiewaki nasze. Tylko niektóre zimują 
s nami, sawnając dużo chłodu i biedy. Niech im 
litościwa ręka rauci od czasu do ezaau garść siar- 
ny lub okrnszyny chleba! Szezególnie dzieci war- 
to do tego przyawycazjać: staną się z toi na 
ludską bledę esulsze i do spieszenia jej z pomocą 
chętniejsze 

Ale większość dpiewaków hożych przyleci z sa 
morsż. Po drodze dnża ich zginie od wszelkiego 
rodaaju wrogów, a międay innemi i ludzi, którzy 
z stdłami i strselbami czatują na wybrzeżu morsa 
Sródaiemnego t Adryatykn na ptactwo prse- 
lotne. 

Słynie kraj nasz e gościnności. Zachowajmy 
jej piękne tradycye nietylko dla ludzi, ale i dla 
ptasząt. Preygotowujmy im domki wygodne na 
drzewach wśród sadów, ale i parków, a nia po- 
żałnjemy tego: za gościnę umieją płacić. Kto chce 
widsieś jak? — niech stanie cicho w lecie wśród 
ogrodu | uważa, jak mały ptaszek przegląda chę- 
tnie od podstawy do wierschołka łączne maliny. 
Ciągle coś ua niej dzioble, czego my byśmy nie 
dopatrzyli: są to maleńkie gąslenieski lub jajka 
szkodliwych owadów. 

Najlepszą porą do roamieszesenia gniazd setu- 
canych jest marzec. Zs granicę, swiasse: Niem- 
czech i Szwajcaryi, takie gniazda spotyka się w 
katdem szadrsewieniu publicenem, w każdym o- 
grodzie miejskim czy prywatnym. 


podróżnych abn atatków rozległ się nagle głośniej 
nad łoskot bursy. 

W chwili, gdy, nurzając się głęboko między 
dwoma bałwanami, statek parowy nadatawił się 
bokiem do przodu okrętu, ten, wyniesiony nie- 
zmiernie wysoko bałwanem, jakby na górę wodną, 
wydawał się, iż tak powiem, jakby sawieszony 
nad Wilhelmem Tellam przes sekundę czasu, po- 
przedzającą ich wzajemne spotkanie. 

Zdarzają się okropne, wspaniała widowiska... 
trudne do opisania. 

Lecz, podczas takteh katastrof, szybkich jak 
myśl, chwytamy częstokroć obrazy tak żywe, it, 
zdaje się nam, jakgdybyśmy je spostrzegli przy 
świetle błyskawicy. 

Otóż, gdy Black-Kayle, wzniesiony na bałwa- 
nach, miał wpaść na Wilhelma Tella, młodsieniec 
anielskiej postaci stał na przodzie traymasztowe- 
go okrętu, gotów rzncić się w wadę dla ocalenia 
jaklej ofiary... 

Nagle, z wysokości bałwana, na którym był 
w tej ehwili okręt, spostrzegł mlode dziewi- 
te, wyciągające do niego ręce, błagające ra- 
tunku... 

Zdawało się mu, it go poanały, i wpatrują alę 


Katastrofa 


w Tuile nie. 


Pancernik franeuski 
„jana“ 
po eksploryi pro- 
chów w dukach porto- 


wych 


Wszak nle pozostaniemy za innymi w śtym 
waględzie! Wydatek mały, fatyga drobna, a_po- 
tytek i prayjemność wielkia. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Sprawa Feuersteina. 


Sprawa Fenersteina, spekalanta naftowego, 
który zrobiwazy milionową „plaltę*, uciekł du 
Szwajcaryl, gdzie później uchwytany sostał, ros- 
grywa się obecnie przed trybunałem w Samborze. 
Markus Feuerstein przed 30 laty prowadaii w Dro- 
hobycan drobny handel sbotem, mąką | lnem, aaj- 
mająć się pray tem eakuntem weksli na małą 
skalę. Dorobił się kilku tysięcy. Za toną sas 
wsiął 10.000 koron. Z tym kapitałem rospoezął 
w roku 1900 spekulacyę terenami naftowymi, na- 
czął dalej kupować realnosci, stawiać kamienica, 
a w rokn 1904 kupił majętności 'Duustobuby 1 Za- 
wadówkę sa cenę 447.300 koron. luteresy nafto- 
we domagały sią wciąż znacznych wkładów, sko- 
rzystał więc z kredytu, wreszcie w roku 1906, 
gdy nayskania dalanego kredytu napotykało na 
trudności, jak sam yrayznaje, atałasuwał na waku- 
lach podpisy różnych osób. W ten sposób po ko- 
niec atyczuia 1906 r. zeskontował sfuisaowanych 
praeg się wekali na 179.000 koron. Na weksach 
afałazował podpisy także firm. ‘Sermin płatnowci 
najwcześniej eskontowanych, fałusywych wekali, 
praypada na luty 1906. Obwimony, chroniąc się 
praed odpowiednialnością, ogłosił lu lutegu 1906 
pisemnie w sądzie konkuru do awego majątku i sa- 
Tas tego samego dnia ubiegł za granicg. W tym 
czasie wynosił stan bierny jego 1,039.908 koron. 
Roaprawa jest nużąca ! męesąca, obraca się bo- 


w niego s pewnem aniasieniem | religijnem ussa- 
nowaniem. 

Na chwilę, pomimo łoskotu buray, pomimo 
zbliżającego się rosbicia, spotkały sią ocay tych 
trojga istot... 

Na twarzy młodzieńea zarysowało się nagle 
głębokie poliiowanie, gdy młode dziewcaęta, mo- 
tymazy ręce, błagały go jak apodziewanego 
ubawcy... 

Starzec, obalony upadkiem ściany, leżał na 
pokładzie. 

Nagle wszystko znikło. 

Straszna masa wody gwałtownie rzuciła Black- 
Kayla pa Wilhelma Tella. 

Z okropnym trzaskiem tych dwóch maa drze- 
wa | żelaza, które, krusząc się nawsujem, poćkę- 
ły tonąć, rosiegł się przeraźliwy krzyk... 

Krzyk boleści... i smierci... 

Jeden krzyk stu ludzkich stworzeń, ginących 
ranem w przepańciach morskich... 

A potem już nie widać nia było. 

W kilka minot, pomiędzy bałwanami lub na 
ich wierzcholkach, apostraedz było motna szczątki 
dwóch okrętów... 


Dalay ciąg nastąpi. 


Monogramy 


harby, napisy oraz wszelkie Inne 
wykonuje Zakład 
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Firma załażewa w r, 1870. 


wiem ciągle około cyfr. Fenerstein tłumaczy się 
tem, że el, którzy mu dostarczali gotówki na weks- 
le, wiedsieli, że podpisy na tych wekslach są fał- 
zywe. 

Obecnie donoszą z Sambora, że onegdaj are- 
sztowano tam M. Teitelesa, handlarza końmi, któ- 
ry próbował przekupić sędziów przysięgłych na 
rzece Feueratelna. 


Artystyczna. śmierć. 


Obrazek z zoologii „geniuszów” krakowskich. 


Rozwielmożniło się w Krakowie „artystycane* 
niedołęstwo. Mamy w naszem mieście faktycznie 
całą paczką ludzi, którzy dlatego tylko żyją wśród 
nas, że prayszli na świat w naszej epoce. — Boa 
w rzeczywistości są to ludzie — przynajmniej we 
własnem przekonaniu — o całe wieki „wcześniejsi”, 
ludzie, na których można się uczyć, jaką będzie 
ludzkość dopiero za kilka wieków, ludzie „genial- 
ni“, „artyści*. 

Wprawdzie o genialności ich świadczą tylko 
długie włosy, nie myta twarz, obsrarpany strój 
1 nieczyszczone buty, ale indzie ci stoją o całe 
niebo wyżej o burżujów i filistrów, którymi gar- 
dzą i na których plują z wyżyn swego „arty- 
smu". Oni są „wyżsi* od społeczeństwa, które 
jednak nie stawia ich nigdy na piedastale, ala na- 
zywa — idyotami. Bo społeczeństwo w XX. wie- 
ku ma jeszcze takie „zgniłe* przekonania, że ce- 
ni tylko ludsi pracy, a na leninchów, rozpowia- 
dających przy czarnej kawie o swych genialnych 
„pomysłach“ do epokowych obrazów, rzeźb, dra- 
matów | powieści, a nie robiących absolutnie nic, 
spędzających dzień w łóżku, a popołudnie i noce 
przy „czarnej“, nie zwraca nawet nwagi, owszem, 
uważa ich za pasożytów. To potęguje „artysty- 
cang" Świadomość tych nleuznawanych geniuszów 
obojga płci. Bo trzeba zaznaczyć, że poglądy ta- 
kie imponają epzaltowanym panlenkom, które się 
gromadnie rzucają w to bagno „artystycznego” 
życia „nadludzi*. Warto się przejść czasem do je- 
dnej lub druglej kawiarni, a zobaczy się całe me- 
nażerye tych „wielkoludów*, geniuszów nieuzna- 
wanych t nie mających azana du błyśnięcia w prey- 
sełości, krótko powiedziawszy leniów i niedołę- 
gów, którzy ze słabości własnej roblą tragedye 
i życia robią pasmo żalów i skarg. 

„ Wielki“ człowiek i typowy „filiater". 

Powiedzuo jednak takiemu „artyście* ełowa 
prawdy, to ściągniesz na stebie ad razu zarzuty, 
łe jesteś wstrętny burżuj, że nie idziesz z prądem 
crasu, ża tkwisz w pleśni i jesteś co najmniej 
„w kruchmalony* duchowa, jeśli nie komyletnie 
„spranowany*. Bo te „nadludzie* mają przy całej 
awej amarneści, przy całem awem niedołęstwie 
ogromną ambicyę, a raczej zarozumiałość. Im się 
«daje, że gdy oni się zbliżą do człowieka, to mu ro- 
bią łuskę, bo ratępuią do nich niby Jowisz s Olim- 
pu na ziemaki padół, Czasami taki zwyczajny 
śmiertelnik nauczy „artystę“ ba burżujsku more- 
su, ale to pociąga za sobą skntki tragiczne, jak 
się to stało 1 w piątek ubiegły. 

Du jednej z kawiarń, stanowiących żerowisko 
„nadladzi*, wlazł — jak Piłat w credo — mię- 
dzy „artystyceną* brać najzwyczajniejszy filiater, 
selagan, który kazał sobie przynieść kawę i ga- 
gety I najspokojniej zaczął Czytać. Czytanie ga- 
zety w miejsen, gdzie się unosi artyzm 1 genial- 
ność?! A, fu! Któż widział coś podobnego?! 

Tuż przy owym szlagonie siedziało cała towa- 
Tzystwo nadludzi I nadkobiet, wiodące wysoce ge- 
nislną rozmowę. Spoatrzegł ieh siedzący opodal 
„geniuses“, niejaki pan K., w srodze „genialnym“ 
stanie będący, a chcąc widocznie rozlać promie- 
nie natchnienia na kolegów od ujeźdżania niesfor- 
nego pegaza, podszedł do nich 1 zaczął sią witać 
se wszystkimi. I zdało mu się w twórczym szala, 


że i selagon ów, czytający, znajduje się niespo- 
dziewanie w ich towarsystwie. Wyciągnął więc 
ku niemu rękę, aby się przywitać. 

1 Jowisz dostał w pysk! 

Nikt nie przypuszczał, że zanosi się na burzę. 

Szlagon podniósł oczy, odchylił gazetę i wpa- 
trzył się w chwiejącego się od „genialności“ pana 
K., który raczył jeszcze trzymać swą rękę, wy- 
ciągniętą do przywitania się. 

— (Czego pan chcesz? 

— Ja — ja się chcę panu przedstawić — ją- 
kał “artysta”, nawiasem mówiąc podobno słuchacz 
medycyny. 

— Kiedy, proszę pana, mnie na tem nie nie 
zależy, czy ja pana anem, czy nie, 

— A ja się panu chcę przedstawić! 

Szlagon nanowo zaczął czytać gazetę, nie zwra- 
cając uwagi na geniusza, który raczył słę zbliżyć 
do niego i wyrzekł: 

— Jestem K..... tu wymienił swoje ua- 
zwisko i wyciągnął znowu rękę ku szlagonowi, 
który jednakże swoją rękę cofuął. 

— (o? — jęknął p. K. — pan mnie nie chce 
podać ręki? Pan nie wie, kto ją jestem! 

I zebrawszy na odwagę w nadmiarze zapału, 
podniósł rękę ! palna? szlagona w twarz, poczem, 
przekonany, że taki burżuj na kawałek geuiusza 
ręki się podnieść nie ośmieli, ałożył ręce w tył 
1 odwrócił się. 

Ale w szlagonie zakipiala krew. Odłożył spo- 
kojnie gazetę, wstał, chwycił artystę za kołnierz, 
podniósł go jak frygę, odwrócił twarzą ku sobie 
1 trzymając go tak jedną ręką, drugą tymczasem 
zaczął bić artystę z jednej i z drugiej strony, aż 
biedakuwi krew puściłą sięz nosa. A szlagon prał, 
nle uważając, że bije nadczłowieka. Kiedy go pu- 
Ścił, artystyczni koledzy pobitego stulili uszy po 
sobie i ani się nie oderwali, a pobity podniósł 
się i błędnym wodząc wzrokiem w koło, poszedł 


ka wiessadłom, wdział palto i rzuciwszy tragi- | 


czne : 
— Zastrzelę się! — wyszedł. 
Po natchnienie do Urbana. 

Szlagun zasiadł powtórnie przy stole i na no- 
wo zaczął czytać spokojnie gazetę. Pobity nad- 
człowiek wyszedł, ale że przed Śmiercią chciał 
nabrać natchnienia i odwagi, więc błąkał się tro- 
chę po ulicach, wreszcie poszedł do znanej „księ- 
garni“ Urbana, „urżnął* się porządnie i przecho- 
dząc ulicą św. Anny przewrócił elię na chodnika 
tak nieszczęśliwie, że uderzył głową o kant rynny 
1 rozciął sobie głowę. Odwieziono go ua Pogoto- 
wie ratnukowe, które mu ranę opatrzyło, ale że 
widział to któryś z jego genialnych kolegów, więc 
w przekonaniu, że biedny p. K. rzeczywiście w łeb 
sobie buknął, rozbębnił między kolegami, że p. K. 
przeniósł się na łono wieczności i nieskończoności, 
do której tak tęsknił. 

I stąd powstała plotka o samobójstwie akade- 
mika, którą dwa plama krakowskie jedno po dru- 
giem podały. 

Oto obrazek s zoologii chuligańskich nadludz!, 
których się tyle terax w Krakowie namnożyło. — 
Obrazek typowy i charakterystyczny. FALE 


Niema prawie dnia, w którymhyśmy nie prey- 
nosili wiadomości z policy! o aresztowanin jedne- 
go lub kilku małoletnich zbrodniarzy. Te małe 
dzieci, których tyle widzi się obecnie pod tele- 
grafem, stały alẹ istną plagą uaszego miasta, 
przeciw której faktycznie niema ratunku. Ci mali 
zbrodniarze, jak to juź nieraz miellśmy sposobność 
wykazać, nabywają coraz więcej sprytu | mima 
dziecinnego wieku są już wytrawnymi złodzieja- 
mi, operującymi po kieszeniach przechodniów na 
ulicach, a jeszcze częściej po torehkach, uoszo- 
nych zwykle w ręka przez panie. 


Aresztowano wczoraj 11-letniego 
Józefa Jezierskiego. Ten malec, który na pierw- 
say rzot oka wydaje się poczciwem dzieckiem, 
ma już na sumieniu niejedną kradzież, którejby 
się nawet stary złodziej nie powstydził. To też 
Jezierski zna już doskonale rozkład hotelu „pod 
telegrafem*, bo przebywał tam po kilka dni z pe- 
wnością więcej razy, aniżeli cyfra jego lat. Ma 


| on też rutynę złodziejską taką. że mógłby sna- 


dnie szkołę dla początkujących złodziei prowadzić. 
A że malec ten rzeczywiście o takiej szkole my- 
ślał, dowodai fakt, że stał on na czele dwóch ró- 
wieśników, jednega Wicka » Podgórzu i drugiego 
Wacka z Łobzowa. Stanowili oni razem hultaj- 
ską trójkę, która się jué niejednemu dała wa 
znaki. I w niedzielę, kiedy na Rynku przed od- 
wachem zebrał się tłnm ludzi, jak zwykle pod- 
cezas koncertu muzyki, Jezierski s towarzyszami 
puścili się na łowy. Widocznie Jezierski chciał 
malcom pokazać naocznie praktykę złodziejską, bo 
stanął sobie przy pewnej pani, trzymającej w rę- 
ku torebkę, ostrożnie torebkę otworzył I wyjął pu- 
gilares z 20 koronami, poczem razem z uczniami 
ulotnił się. Pech chciał, że go policyant zatrzy- 
mał, co widząc malcy uciekli, a Jezierski dostał 
się „pod telegraf“, gdzie mu ów pugilares ode- 
brano. Właścicielka może go sobie odebrać w po- 
licyi. 

Wczoraj znowu przed trybunałam karnym pod 
przew. radcy Trzaskowskiego toczyła się rozprawa 
przeciw Eliaszowi Rotterowi, liczącemu lat 16 ti 
()sjaszowi Finkenhausowi, 11-letniemu chłopen. O- 


| baj ci złodzieje wyrwali 30 stycznia br. w ulicy 
| Grodzkiej, przechodzącej tam pani Wobi, torebkę 


x 70 koronami, Finkenhaus zdołał uciec, ale Rot- 
tera przytrzymano. Aresztowany ofiarował żołnie- 
rzowi, który go prowadził, 40 koron za uwolnie- 
nie, co mn się jednak nia udało. 7 toku śledztwa 
wyszło na jaw. że właściwie sprawcą kradzieży 
był podobno mały Flnkenhans, który też za to 
zasiadł na ławie oskarżonych, deprowadzony £ a- 
resztów pod telegrafem, gdzie odsiaduje karę ta 
popełnioną w ten sam sposób kradzież w sobotę. 
Rozprawa przeciw tym zbrodniarzom małoletnim, 
którzy już kradzieże wzięli sobie za zawód, bo- 
dziła niezwykłe zainteresowanie, ale czuć było 


| z zeznań obydwóch, że z nich juź nic nia wyro- 


Śnie dobrego, ża dla nich przyszłość widnieje tyl- 
ko w gmachn św. Michała, względnie na Wiśniczu. 
Po przeprowadzonej rosgprawia trybunał skazał 
Rottera na 2 miesiące, Finkenhausa na miesiąc 
więzienia. 

Tyle się mówi t pisze o tej pladze krakowskiej, 
jaką niewątpliwie są ci małoletni przestępcy, któ- 
rych liczba powiększa się z dnia na daleń w ra- 
straszający sposób, że powinno się znaleść grono 
ludzi, którzyby się specyalnie tej sprawie poświę- 
cili i zapobiegli bodaj szerzeniu się tej plagi. 


Go słychać w mieście? 


Kraków, dwia 19 marca 1907. 


Budżet miasta Krakowa. Sprawozdanie generalne 
+ bndżetu wraz z projektem budžetu na rok 1907 zo- 
stało już rozesłane radnym gminnym. Posiedzenia bu- 
dżetowe pełnej Rady miejskiej odbędą się we czwartek 
dnia 31 i w sobotą dnia 23 b. m. 

Żydzi 2 Bochni | Wieliczki uchwalili, jak się do- 
wiadajemy, przyłączyć sią przy wyborach do samodziel- 
nego komitetu wyborczego, zawiązanego w Podgórzu 
pod przewodnictwem p, Leopolda Epsteina, Oświadczyli 
oni, że solidaryzują mię w zupełności z działalnością 
tego kamitetu i uchwalili w najbliższych dniach zwołać 
w taj sprawie apecyalne zgromadzenie przedwyborcze. 

Domy dla rohatników katal. Rada nadzorcza To- 
warzystwa tanich mleszkań dla robotników katolickich 
odbyła posiedzenie, na którem przewodniczący zawia- 
domił, że otrzymał 28.000 koron od p. Jadwigi Mań- 


chłopaka, | kowskiej ua budowę dumów robotniezych imienia Mań- 


kowskich. 

Uchwalono wybudować na Madrzejówce nowy dom 
z pokojami nieco więkaremi. 

Z teatru. („Świecznik*, kamedya w 3 aktach Alfre- 
da de Masset). Sztuka ta jeat bardzo charaktarystyczną 
dla Mussetowskiej mnzy. 
cznym aentymentalizmem jet zarazem elegancko cyni- 
czną; żartobliwa, dowcipna i lekke aatyryczna potrzą- 
aa zarazem z cznłą gracyą błękitnym kwiatkiem ro- 
mantyczności. Postaci tej komedyi żyją życiem bez tro- 
ski i frasnnku, żyją dla miłości jedynie. Piękna mg- 
żateczka Jacquelina, mająca męża aafandnię, którego 
za nos wodzi, gnstoje naprzód w urodziwym kapita- 
nie dragonów, naatępule jednak darzy awą łaską mło- 
dziatkiego Fortunin.... Z jaką? przedziwną iinezyą, 
z jakimż złośliwym humorem i z jakim zarazem nen- 
tymentalizmem przeprowadza posta metamorfozę miło- 
sog Żakliny, tej lubej a latwej kobietki, mającej awe 
prototypy jot w starych swywołnych /abliauxe tran- 
cuskich! W przedatawienin „Ńwiecznika* na acenie 
krakowakiej brakło punlekąd lekkości tempa, brakło 
potrochu wirtuozoatwa wytwornej dykcyi, brakło poe- 
tyczności. Pani Przybyłko grala jednak Żaklinę 
z wdziękiem i » wielką umiejętnością; kto wle jednak 
czy ta rola nia wypadłaby poetyczniej w interpretacyi 
pni Solskiej? Mniej może byłoby realizmu, a więcej 
stylowego aentymenta. Amantenm był p. Grabowski 
(Fortunio). Jeat to talent, ala jeazcza nle wyrobiony, 
a niektóre właściwości jego już Jakby zatrącają ma- 
nierą. Materysi głosu jest piękny, ale dykcya poro- 
stawia nieraz dużo du życzenia pod względem wyra- 
ziatości i płynności. — Małżonek Żakliny jest tigurą 
zupelułe karykaturalnie nakreśloną; p. Szymborski grał 
go z umiarkowanym hbamoram, przypominsjącym jego 
kreacye z Fredry; kapitana, pierwszego kochanka Ža- 
kliny, który powinien być bardzo dziarukim dragonem, 
gral p. Sobiesław. bs. 

Przemysł krajowy. Centralne biuro ogłoszeń pod 
firmą Wł. Grabawakiego, plakatowania | wynajmu mia- 
azkań, obchodzi dn, 20 b, m. 25-lecie swego istnle- 
nia. Biuro to jest pierwszem na całą Galicyę I ono ta 
powołała do życia już 43 takich biur po cnlej (żallnyl, 
zaczynając od Lwowa. Przed 25 laty reklama u oas 
prawia nie iatniała, taraz jest ożywioną. Binro to pro- 
wadzone od początku aż dotąd przez same kobiety wy- 
robiło sobie tyloletnią pracą zaufanie m firm miejsco- 
wych i zagranicznych. 

Z Tow. kolonij wakacyjnych azkół średnich. 
Drugie posiedzenie wydriała „Towarzystwa kolorij 
wakacyjnych dla nozniów gimnazyów i szkól realnych 
w Krakowie i Podgórza” odbędzie się we środg, dnia 
20 b. m. w aali konferencyjnej gimnazynm św. Jacka. 
Na porządku dziennym: 1) Oświadczenie mę wydzinła 
Towarzystwa co do fnndacyi nowej kolonij imienia 
Klementyny z Kossowakieli Iwańskiej, oraz przejęcie 
złożonej przez p. A. I. w redakcyi „Czana” kwoty 
3.500 koron, jako pierwszej raty ogólnej sumy 30.000 
koron tajże fundacyi. 2) Załatwienie przekazanego 
przez walne zgromadzenia wniosku prof, ka. Masnego 
o utworzenie osobnej kolonil dla uczenie krakowskich 
seminaryów i gimnazyów żeńakich. 3) Sprawa xorga- 
nizowania stałego komitetu pań opiekunek kolonij, 
4) Wdrożenie akcyi, celem zbadania materyalnego po- 
łożenia krakowskiej i podgórakiej młodzieży azkół śre- 
dnich. 5) Sprawozdania: a) uekcyl dla sprawy obesła- 
nia wystawy przyrodniczo-lekarskiej we Iiwowie; b) ko- 
mitetu wieczoru, mającego mię odbyć na dochód kolo- 
nii w Porambie Wielkiej dnia 15 kwietnia b. r. w ta- 
atrza miejskim; c) wydziałowych. — Początak pusia- 
dzenia o godz. b-taj wieczorem. 

Z klubu prawników. W klubie prawników, zua- 
komicta mig rozwijającym, odbyły się na onegdajszam 
walnem zgromadzeniu wybory nowego wydziału, Pre- 
zesem klaba wybrany został radca dworn prokurator 
dr Wędkiewicz, wiceprezesem radca Wilhelm Ursel. 
Da wydziału weszli pp.: Haranowski Łucyan, dr Hean- 
pre A., Berlnger W., Dobrzański J., dr Federowlaz T., 
dr Guńklewicz Br., Katyńsk) Z., Kietliński A., Konin- 
azewaki H., Klemensiawicz L., dr Markiewicz Wl, Ma- 
tusiński A., Mięsowicz, dr J. Rozwadowaki, dr E. 


M. MC. DONNEL BODKIN. 


Nie własną ręką. 


Tłom. M. Bursowa. 
(Ciąg dalszy). 


Obejrzawszy starannie przez powiększające szkło 
papierki, ułożył je starannie i równie starannie 
schował do kieszeni. 

Teraz wrócił znów do strzelby I obejrzał ją 
z wielką troskliwością. Prawa lufa była niedawno 
wystrzeluna, lawa jeszcze nabita. Przytem zrobił 
dziwne odkrycie. Przy obu lnfach kurki były tylko 
nawpół odwiedziona. 

Na pistonie lewej lufy błyszczała miedziana 
skałka, na prawej brakło jej zupełnie. 

Jak mógł morderca wystrzelić bez skałki? 
1 poco po spełnionej abrodni zajmował się jeszcze 
opuszczeniem knrków ? 

Czy Beckowi ndalo się rozwiązać sagadkę ? — 
Okrutny uśmiech zadrgał mu na ustach, a oczy 


jego przybrały straszny wyraz, nie obiecnjący nie 
dobrego nieznanemu mordercy. — Zanióst teraz 
strzelbę do okna i oglądnął dokładnie przez po- 
większające szkło. Na kolbie ujrzał clenką czarną 
kresę. która kończyła się na pistonie prawej lufy, 
a wyglądała, jakby narysowana rozpaloną igłą. 

Beck spokojnie położył znów strzelbę na miej- 
sea. Całe to badanie nie trwało dłużej, jak dzie- 
sięć minut. Rzucił jeszcze spojrzenie na nierucho- 
mą postać na kanapie, potem otworzył drzwi, 
zamknął je znów po wyjściu, 1 zeszedł po scho- 
dach z tą samą spokojną twarzą, z jaką przed 
dziesięcin minutami wchodzlł 
czekał na niego Eryk. 

-— No — zapytał, gdy tylko ujrzał agenta. 

— Trzeba zawezwać komisyę — rzekł pomi- 
jając zupełnie pytanie. — Im prędzej pan to gro- 
bi, tem lepiej. 

— Jutro rano może tu być. Jehn wyprawił 
już posłańca do pana Morgana, sędziego koronne- 
go, mieszkającegu tylko o pięć mil stąd. O dwu- 
nastej przyjedzie. Komlsyę samą można bez tru- 
į du wybrać we wei. 


po nich. Na dole , 


- Slicznie, — rzekł Beck zacierając ręce. — 
Dobrze będzie, jeśli przygotowania załatwimy 
prędko 1 cieha. 

— Posłałem właśnie do tutejszego adwokata, 
hy się zajął obroną mego kuzyna. Boję się wpraw- 
dzie, że nie jest zbyt dobrym, ale przynajmniej 
mamy go w najkrótszym czasie. 

— Bardzoś pan słnsznie i przezornie zrobił. 
Ale adwokat w takim wypadku, jak ten mało ma 
do roboty. Musimy się trzymać dowodów, a te tu 
są niestety zbyt jasne. — Jeśli pan nie ma nie 
przeciw temu — ciągnął szybko dalej, robiąc ruch 
jakby chciał odsunąć niemiły temat. — To chę- 
tuie teraz zjem obiad, o którym przedtem mówił. 

Agent za amakiem zajadał głnazce zastrzelone 
przez zmarłego na ostatniem polowaniu — i po- 
pljał butelkę starego burganda. Był w doskona- 
łym humorze, a przy deserze opowiadał KErykowi 
kilka ze swoich dziwnych przygód, co widocznie 
ujęło trochę niepokoju młodzteńcowi. 

John Neville tymczasem siedział zamknięty 
w swoim pokoju, przed którego drzwiami straż 
trzymał kenstabl Wardle. 


Następnego dnia rozprawa odbywała się o wpół 
da pierwszej w blbliotece pałacowej. Sędzia ko- 
ronny, tęgi mężczyzna z czerwoną twarzą i jo- 
wlalnem obejściem przybył punktualnie. Komisya, 
nie bez pewnej z dreszczem grozy połączonej roz- 
kosży, obejrzała dokładnie trupa. Beck objął przy- 
tem = eupełną pewnością siebie nrsąd mistrza ce- 
remonii i esłonka sądu. — Weżcie panowie streel- 
bę z sobą — rzekł, gdy komłsya opusscna- 
ła pokój. 

— Tak jest, tak jest — odrzekł sędzia. — 
I karafkę s wodą. 

— Przecież niema podejrzenia o otrucie ? 

— Zawsze lepiej, jak się wszystkie możliwo- 
ści przypuszcza — rzekł Beck spokojnie. 

— Zapewne, jak pan sobie życzy — mówił 
sędzia z uprzej mością. 

— Znieś pan i karafkę, Wardle! 

Wielki pokój był pełen ludzi; dmżo osób ze 
sąsiedztwa, szczególnie dzierżawcy dóbr, należą- 
cych do Berkly | drobni kupcy se wst, przyszli. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


"ZABAWKI ( (zcurkowski 


falki, Konie na biegunach i Gry towarzyskie 


w wielkim wyborze i po możliwie niskich cenach 


Kraków, Grodzka 2 


handel przyborów do szycia i haftu. 


Owiana I przepojona poety- | 


d 


Schneider, dr Szlachtewaki St., Trannfellner Bt, i Wolf 
St. Nowy wydział uchwalił dokładać starań, aby w klu- 
bie rozwinąć rach towarzyski i nmyałowy. — Pierwszy 
wieczorek muzyceny w klnbie odbędzie się dnia 23 bm 
w lokaln klubu 

Stow. kupców i młodzieży handlowej odbyło 
w niedzielę pe południu w lokalu własnym przy ulicy 
Wolskiej doroczne walne zgromadreuie. Przewodniczył 
prezes Stow. p. Angust Porembski. Członków zebrało 
się okoła 200. Zgromadzenie preyjęln du wiadomości 
aprawozdąnie z działalności wydziałn oraz aprawozda- 
nie kasowe, W dyskusyi pornazono azereg spraw, dla 
młodzieży handlowej bardzo ważnych, mianawicie apra- 
wę wźmożania ruchu towarzyskiego w Staw., 
da podniesienia poziomu nmysłowegu wśród laudlow- 
ców, potrzebę nmtworzenia kursów językowych, w któ- 
rych młodzież handlowa moglaby zlę Bczyć najpotrze- 
bniejnzyeh języków, atworzenia knraów. 
czenia dawaloby prawo dv służby jednorucznej przy 
wojska 1 t. d. Między innymi zablerał głos /p. Soko- 
łuwaki, właściciel ukladu plócieo korezytiakieh, który 
podniósł zaslngi wydziału, a głównie prezesa p. Po- 
rembskiego, około ruzwojn Stowarzyszenia, stworzenia 
lak znakomicie relaguwanego pisma (achawego, jak 
„Kupiec polaki* | r. d. Odczytano następnie piema od 
kongregacji kupieckiej, w którem kongregatya deje 


uatysfakcyę jednemu z członków Stow. nieałnaznie przez | 


nią ubwinionemu o działania na azkodę Hiara pośredni- 
pracy przy komgregacyi kupieckiej. Dalej oma- 
włanu kweatą wyborów du parlamentu. 
p. Sikorski raznaczył, że kopiectwo krakowskie pawin- 
na się o tu postarać, aby w parlamencie miało awegu 
przedstawiciela kupca. Mowca podnlów kandydaturę 
p. Augusta Porembaukiego. Zgromadzenie uchwaliło przy 
wyborach deiałać solidarnie i zwołać w kweatyi wy- 
borów wspólne zgromadzenie knpców i młodzieży han- 
dlawej, 

Służba państwowa. W esli Rady miejskiej od- 
hyla się w niedzielę po południu doroczne walne agro- 
madranie galicyjskiego stow. ałażby państwowej. 7e- 
bralo się okolo 150 członków. Przewodniczył prozes 
staw p. Ratyfński, który w przemóiwienin awem pod- 
nidal zadanie i eela atow. rozwijającego nię bardzo 
pomyślnie. Sekretarz stow. ()nyszkiewicz odczyta) pro- 
toki z ostatniego egromadzenia, który przyjęto do 
wiadomości, tak samo juk | sprawozdanie kasowe, 
przedłożone przez p. Łańkę. Uobwalono wniosek wy- 
daialn, aby esłonkom w razie charoby atow. wypłaca- 
ło wsparcie w kwocie 50 hal. dniennie, w razie zań 
śmierci oxlonka 30 kor. na koszta pogrzebn. Dalej 
uchwalome dla tankcyonaryuszów zarządu stow. adpo- 
wiednie wynagrodzenie, wreszcie uchwalono wypłacać 
wdowom Í sierotam po zmarłych członkach jednoraza- 
wą odprawg, zebraną drogą składek po 50 halerzy od 
każdego członka. Fonduax żelazny i oażczędności atow, 
achwalono ulokować w kasia Tow. zaliozkowego urzę- 
dników w Krakowie. 

Rozwinęła alọ następnie ożywiona dyakuaya w apra- 
wia wyborów. Na wniosek p. Ratyńskiego zgromadze 
ai nehwalili popierać kandydatorę dra Marka, który 
jom uyndykiem stowarzyszenia. Jak wiadomo, dr Ma- 
rak kandydnja w śródmieściu. W calu energicznej ak- 
wyl wyborczej zarząd stowarzynzenia przemienił się 
w „omitat wyhorazy. 

2e Związku katol. atawarzyszań P. dr. Nar- 
towaki prosi mas o zaznaczenia, że nie należy luż do 
kemitatn redakcyjnego „Pomtgpu“ i zrzekł się prere- 
aury w Zwięskn. 

Dla gładnych dzieci. Oà szeregu lat komitet Ople- 
ki ubogich dzieci szkolnych katolickich w parze zimo 
we daja obiady i stara się o nanczycielską opiekę 
tychóe pa południu. I w roku tym 85 chłopców ze 4 
szkół męskich ma Kazimierza i Dujworze korzyatało 
z tego dubrodeiejstwa. (blady obfite, amaczne i zdro- 
wa dostawali przez J miesiące w Domu pracy przy 
nlisy Piekarakiej u Sióstr Szarytek, które ponad tę 
Merhę jeszcze bezpłatnia codzienne żywiły kilkndzie- 
kięcin głodnych chlopoów. Po obiedzie gromadzili się 
chlopny w askola hbarakowej imienin Dietla I tu pod 
kierunkiem dyr. Rudnickiego i nancz. Wajdy spędzali 
ozas do wieczora na nauce, śpiewie i zabawie pożyte- 
aznej dla ciala I dac Dowodem tego pożytku było 
zakończe: opieki dnia 8 marca b. r. Program obej- 
mowa) 11 deklamacyj etycznych i patryctycznych prze- 
waźnie układu znanego poety-nanezyciela p. Stanisława 
Wajdy i tyleż śpiewów znowu przeważnie oryginalnych 
kompozycji zaainżonego na tem polu nanczyciala-mn- 
myka p. dyr. Rudnickiego, antora wybornego Spiewni- 
ka (alnego w 3 tomach. Przeźliczny i rzewny byl 
koniec aroczystości, gdy ehłopcy przedatawili alegozyc: 
Pan i sieroty (Jańkowakiego), wedlug pomysła dyr. Ru- 
dnickiego. Wreszcie jeden z uezniów podziękował za 
opiekę. Imieniem komiteta dziękowała nanczycielom za 
trady, a chłopeam za dobre ubyczaja i pilność, pani 
prof. Zakrzewska, wobee pań dyr. Pogonowskiej, nan- 
emycjelki Swobodównej 1 dyr. Macjołowskiega, radcy 
miasta. Jako goście byli obecni pp. inap. szk. Dobrzań- 
aki, dyr. Hay, Śpitzer, Bierońnki i inni. Szkoda, że 
zbyt szesupły fandusz (1330 k.) nie wystarcza na mzer- 
mą działalność komitetu. 

Kabarat urządza „Ejeoterya* we własnym lukaln 
Rynek 17 Il p. wa czwartek 21 b. m. o 7-ej wle- 
cxór. Program nader arozmaicony, bezalkoholowy bufet 
na mólejseu. Będzie ro pierwszy w tym sezonie „Czwar- 
tek arhaciany”. Czwartki takie urządzać będzie „Elen- 


których ukoń- | 


(zlunek Stow. | 


dążenia | 


| dnione i mają sue źródło w tem, 


terya* atala każdegu tygodnia z eoraz to nowym Inte- 
resującym programam, obejmującym prócz żywego mlo- 
wa produkcya wokałno-mnzyczne, trzymane przćwa- 
żnie w tonle zdrowego, a azezerego linmorn. Watęp 
wolny. 

W eprawia ochronki p. Żurowskiej na Zwle- 
rzyńcu. W ostatsieh crneach napływały do władz 
rozmaite doniesienia, pochodzące od asób, niechętnych 
aclironee p. Żnrowskiej, w których rzucano na ową 
ochronkę ruzmalte podejrzenin nwłaczające tamu sakla- 
dowl. Tak dyrskcya policy jak i sąd śledezy zarzą- 
dziły zbadanie tych podejrzeń i atwierdzenie, ile w nich 
jeat prawdy. Przesłnchano wige rozmaite asoby, mię- 
dzy invemi i dziewczęta, pruebywające w zakładzie i 
przekonano się, ża podejrzenia nie są zupełnie uzan- 
ża zakład p. Ża- 
rowakiej jest od dłuższego czasn prześladowany. Do- 
niesienia du władz były w związku z osobami, które 
chcą podkopać ten tak potrzebny zakład, starając się 
u založenie podobnego w Krakowie. Pani Żurowska 
wytacza, jak się dowiadojemy, proces o nszczeratwo 
przecjw tym osobom., Tak więc sprawa znajdzie swój 
epilog przed kratkami eądowemi. 


„Ramantyczni*. Dyrekcja gimnazynu żeńskiego 
im. król. Jadwigi {Pałac Spisk)) prosi naa o zazna- 
czenie, że romantyczna glmnazyastka, która opnściła 


dom rodzicielski z 19 letnim gimnazyalistą, nigdy nie 
byla i nie jest nczenicą tegoż zakłada. 

Paskudne „handale*. Przed trybunałem karnym 
pod przewodnietnem radcy 'Irzastowskiego stanął 
wczoraj Maurycy lederberger, 65-letni handlarz eta- 
rzyzny z Klasna i Wolf Schuu. zwany Abramkiem, 
z Wiśnicza. Obaj oskarżeni byli o to, ża kupo 
wojskowe płaszcze i mundury ad dezerterów i nie- 
wiadomych właścicieli, wiedząc o tam, że rzeczy te 
pochadziły z kradzieży i sprzedawali je dalej. Wy- 
kryła ich żandarmerys z Wiśnicza. Po rozprawia 
trybunał skazał i jednego i drugiego na grzywnę 
w kwocie 30 koron, Wolf odchodząc, narzekał na 
paskuday handel, a ż- mu się wyrok nia podobał 
więc uchylił jarmułkę i ozwał sią: do widzenia! 
Widocznie jeszcza ma zamiar etanąć przed sądem. 

Z Oświęcimia żali się jeden z naszych abonen- 
tów ma ramtejsze atosunki fiakierskie. Jakkolwiek tia- 
krów Jest dostateczna ilość, bo 50, pojawiają sig co- 
raz nowe koncesje fakierskie. Wieln z woźniców ma 
bardzo liche konia 1 powozy, a tak w mieście jak i 
ma dworcu formalnie rozszarpują i wydzierają sobia 
gości, kłócą: mię zawzięcie I abrzncając się obelgami. 
Starostwo w Białej powinno te stosunki faklerakie 
w Oświęcimiu uregulować. 

Hajdamacy Iwowscy. Śledztwo sądowe w sprawie 
napadu na uniwersytet zostało juž ukończone. — Akt 
oskarżenia doręczony będzie tylko aledwnastu ruskim 
akademikom, którzy są Qakarżeni o szereg przekroczeń 
i zbrodni. 

Wybuch gazu w kościele. Donoszą z Lizbony, 
że tamtejszy kościół ów. Magdaluny uległ zniszcza- 
niu wawrutrz wskutek gwałtownego wybuchu gazu 
świetinego. Wybuch wydarzył się w pobliżu wiel- 
kiego ołtarza podczas nabożeństwa. Kapłan. odpra- 
wiający mszę św.. odniósł Śmiertelne rany. Obecni 
w kościele rzucili się do ncieczki: powatał wielki 
popłoch. W natłoka wiele osób odniosło rany. 


Repertuar taatru miejskiego w Krakowie. 


Wtorek: „Śwlecznik", kam. w 3 akt. Alfreds 
de Musset 

Środa: „Sganarel*, komedya w 1 akcie Mo- 
liera i „Król Kandanlea*, dram. w 3 akt, André Œ- 


de'a, przekład A, Nowaczyńnki 
Czwartek: „Harde duaz 
dłuę powieści E. Orzeszkowej, z. Sarneckiego. 


Piątek: „Cierpki owoc", komedya w 3 akt. Ro- 
barta Bracco (popal J- 

Sobota: „Śnieg”, dramat w 4 akt, St. Preyby- 
ssewakiego. 


SEJM. 


Lwów. Nastąpiły dalsze szczegółowa obrady 
nad budżetem. Uchwalona rubrykę III (Spra- 
wy Edrowotne). 

Przy rubryce 1V (Dobroczynność) poseł Ma- 


ryewnki zgłosił wniosek, aby ze względu na 
zasługi, położone przez zaklad opieki nad opu- 
szczonemi dziećrui p. Felicyty Żorowekiej w Kra- 
kowie, udzielić temu zakładowi 700 zamiast 400 
koron. Wniosek ten, który poparł usllnie poseł 
Leo, uchwalono. 

Poseł Abrahamowicz prosił, aby petycya 
rektoratn kościoła św. Józefa na Kahlenbergu, spo- 
tkała się ze szczególną życzliwością Wydziału kra- 
jowega i podniósł, ża Sejm i Wydział krajowy 
dolno-austryncki ośwladczyły gotowość udsielenia 
swej pomocy Ba utrzymanie tego kościoła, ale za- 
strzegły pierwszeństwo w tym kierunku Sejmowi 
galicyjskiemu. 

Przy rubryce V (oświata i sztuka) w dziale 
I „Akademia umiejętności i Ruda szkolna krajowa“ 
rozwinęła się dłuższa dy skusya szkolna. 

Ks. Bohaczewski wywodził ponownie žale 
na rzekome upośledzenie żywłołu rnskiego przez 
Radę srkuiną i przy tej sposobności polemizował 


s pos. Tomaszewskim, który mu zarzucił. że w Sej- 
mie opowiada plotki | w swoich przemówieniach 
odczytuje nairozmaitsze pisma i druki 

Pos. Tomaszewski oświadcza, że na obelgi 
odpuwiadat nia hędzie, ale musi sprostować kil- 
ka twierdzeń ks. Bohaczewskiego, co też czyni. 
Mowca przyłączył się dh zdania sprawozdawcy 
konisyi ludżetowej posła Kozłowskiego, że ror- 
dział spraw w Radzie szkolnej krajowej na ogól- 
ne, które należą da plennm | ua szczególne, któ- 
re decyduwaue są w zekcyach. nie zawsze jest 
właściwy. Dalej omawiał mowca sprawę szkół 
średnich, a ta z powoda, że wątpi esy podczas 
sesyi jesieunej wobec reformy wyborczej odbę- 
dzie się dyskusya szkolna, wskazywał na przepeł- 
nienie gimnazyów, ua zły stan budynków, szcze- 
gólnie tych, w których pomieszczone są fille oraz 
1a zbjt wielką liczbę suplentów. 

Przenawiali następnie p09. 
ks. Robaczewski i Głąbiński. 


Bobrzyński, 


"Daklaracya profesorów raskich. 


Lwów 19 marca. 


Dzienniki ruskie ogłaszają na naczelnem miej- 
scu oświadczenie dziewięciu ruskich profesorów 


lwowskiego uniwersytetu W deklaracyi tej pro- 
fesorowie, cytując daty z historyi uniwersytetu, a 
dalej wakasując na Istnienie katedr ruskich i u- 
częssczanie blisko 1000 ruskiej młodzieży na uni- 
wersytet, dochadzą do konkluzy|, że uniwersytet 
lwowski nie jest obecnie czysto polskim, lecz jest 
utrakwistycznym. Podkreślają więc, te utrakwi- 
zacył lwowakiego uniwersytetu nie trzeba dopie- 
ro stwarzać, ponieważ ona była już w r. 1871 
faktem dokonenym. 

„Stwierdzając — powiada dalej deklaracya — 
nasze prawa na obecnym lwowskim uniwersytecie, 
oświadczamy, że nie zrzekamy się tych praw i nie 
zrzeczemy dopóty, dopokąd nie będzie przeprowa- 
dzone utworzenie osobnego ruskiegn uniwersytetu 
we Lwowie. Przyznajemy nieodzowną potrzebę za- 
łożenia w najkrótszym czasie osobnego rnakiego 
uniwersytetu we Lwowte, którego zawiązek powi- 
nien powstać jnż teraz zapomacą współdzinłania 
Istniejących ruskich katedr, jaka usobnego samo- 
rządnego ciała | niezwłoczne uzupełnienie ich no- 
wem! systemizowanemi katedrami. 

„Dążność do zdobycia awego własnego unl- 
weraytetu, która jest wypływem roswoju rnskie- 
go narodu na wszystkich polach życia kultural- 
uegu, przejawia się w ostatnich latach e taką 
potężną elementarną Biłą, że tylko spełnienie te- 
go piekącego postulatu może uspokoić umysły, 
zaniepokojona wypadkami ostatnich dni i dopro- 
wadsić do takich normalnych stosnnków, które 
sprsyjałyby spokojnemu pielęgnowaniu nauk! i dal- 
szcun kulturalnemu rozw»jóowi naszeg narodu". 
Z 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Maryawici. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Warszawy: W 
Szczykowie przyszło do starci* między prawo- 
wiernymi a Maryaw.tami, podczas którego jedna 
osoba zglnęła, a kilka odniosło rany. 

Rekonstrukcya aall Dumy. 

Peterahurg. Pet. aj. tel. dowiaduje się, że sala 
obrsd Dumy w pałacu Tanrydzkim da czwartku 
wieczora będzie odrestaurowaną. 
pracuja dniem i nocą nad rekonstrukcyą. 

Skandal! taurydzki. 

Berlin. „Beri. Tageblatt* donosi z Petersbur- 
ga: Zdaje się, że śledztwo w sprawie zawalonej 
w Dumie powały, wykaże nowy skandal. Pokasu- 
je się, że krzesła dla posłów, które miały być 
sporządzone z drzewa dębowego, zroblono z drze- 


wa innego, a tylko politurę zrobiona podobną do | 


dębowej. Te krzesła policzono po 108 rubli sa 
sztukę. Posłowie żądają przedłożenia wszystkich 
rachunków s sumy 1,300.000 rubli, którą wyasy- 
znowana zeszłego roku na restauracyę pałacu 
Taurydzkiego 

„Roś* występuje wogóle przeciw odbywaniu 
posiedzeń w pałacu Taurydskim, bo eały gmach 
jesl niepewny. W sall yny okna nie mają 
sklepień, a slupy, podpierające salę, zrobione są 
z drzewa. 


Aresztowania. 

Petersburg. Policya aresztowala tu 15 osób, 
zebranych w prywatnem mieszkaniu posła do Du- 
my Dołżnikowa. 

Napad chłopów. 

Włodzimierz. 500 pijanych ehłopów zrabowało 
wczoraj szynk | magazyn wódki. 
ognia. Dwóch chłopów aglnęło, 
rannych. 


Tolezsamy „Nowin”. 


600 pionierów | 


Budapeszt. Na drisiejszem zgromadzeniu kato- 
lików, które się odbywa w klubie katolickim, 
przewodniczący ka. biskup Kohl wskazał na wal- 


| kę polityczno-kościelnę we Francyi, która zastu- 


Wieden, Cesare przyjął dzisiaj ua ogólnych po- | 


słnehapiach podróżnika kapitana Amundsena. 


cić raus nie tylko Francyę, ale cały świat kato- 
licki. Zgromadzenie katolików powinno z tej wal- 
ki wyciągnąć naukę dla siebie 

Rzym. Izba przyjęła ustawą a zniżeniu cła na 
naftę. 

Kongres dla ochrany dzleci. 

Wledań. Dzisiaj otwarto tn kongres dla ochro- 
ny dzieci w obecności mtniatra sprawiedliwości 
Klelna, ministra spraw wewnętrznych Bienertha | 
ministra oświaty Marchetta. Prezydent kongresu 
dr Baernreither otworzył kongres dłnższą mową, 
w której wskazał na znaczenie kongresu, którego 
celem jest ochrona drieci opuszczonych, osieroco- 
nych i zaniedbanych i ncezynienia z nich pożyte- 
cznych obywateli. Kongres liczy dotychczas 1800 
członków. Minister sprawiedliwości dr Klein za- 
pewnił imieniem rządn o najgorętszem poparciu 
prac kongresu | dodał, że minister skarbu juź 
w hudżecie na r. 1907 wstawił pewną sumę na 
cel, dla którego zebrał się kongres. 

Minister w dalszym ciągu swych wywodów 
zapowiada między innemi dopuszceenie koblet w 
charakterze oplekunek, zaprowadzenia rad opie- 
kuńczych, polepszenie opieki nad nieśluhnemi 
dziećmi, zmianę postanowień ustawy cywilnej 
m prawie familijnem, ustanowienie wychowywa- 
nia dzieci zaniedbanych na koszt publiczny, refor- 
mę prawa karnego dla młodocianych w drodze 
nowej ustawy karnej. 

Do prezydynm, jako jeden x wieeprezyden- 
tów, wybrany sosta? pres. Tchóranicki se 
Lwowa. 

Członek wydziału miejskiego p. Bastyr z 
Pragi, w przemowia ezeskiej i niemieckiej złożył 
pozdrowienie miasta Pragi. która na schroniska 
dla eaniedbamych dzieci wydała jnt znaczne samy. 

Radca min. Schaner wnosi, aby kongres 
wybrał stałą komisyę, ułożoną z reprezentantów 
wszystkich krajów, którejby poruczono wypraco- 
wania wniosków o ochronie dzieci. 

Wniosek przekazano prezydyum. 

Rokowania o ugodę z Węgrami. 

Budapeszt. Dziś zebrali się na naradę prezy- 
denci gabinetów dr. Wekerle | Beck i obnstronni 
ministrowie handlu i rolnietwa. 

Budapeszt. W dzisiejszych obradach ministe- 
ryalnych brali także udział minister skarbu Ko- 
rytowski oraz minteter kolei Derschatta. 

Dxisiaj wieczorem węgierski minister handlu 
Kossuth daje obiad na cześć bawiących tutaj mi- 
nlatrów austryackich. 

Przenienlania 

Lwów. Namieatnik przeniósł lekarzy powiato- 
wych dra Henryka Nycza z Brzeska do Bochni 
1 dra Kasimiersa Sciborowskiego s Reeasowa do 
Rrueska. 

Z Bułgaryi. 

Zofia. Jako kandydata na prezydenta Nobra- 
nia wymieniają dotychczasowego wiceprezydenta 
Dabry Petkowa. 

Echa zahbójatwa Petkowa 


2ofia. Aresztowany pod zarantem wapółwiny 


|w zamordowaniu Petkowa, Gerow, zeznał, że apl- 


skowcy zwracali się do robotnika arsenału Blas- 
kowa z prośbą n dostarczenie bomb. Blaskow 
utrzymuje, że prośbia tej odmówił. 

Aurze. 

Londyn. Gwałtowne buree x orkanami Í wyle- 
wami wyrządziły wielkie szkody w półnotna-za- 
chodniej Anglii. 

Pożar magazynu nafty. 

Berlin. W Tsingtan zapalił się magazyn nafty 
Towarzystwa „Asiatie* | Max Klein. W magazy- 
nie tym znajduje się 40.000 beczek nafty. 

Rajauli. 


Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Tangeru, 


| że minister wojny Gebbas otrzymał wiadomość od 


szczepu Beni Jose, że Rajzuli trzymany jest przes 
ten szczep w niewoli 


-m 


Jaka będzie pogoda we wtorek? 
Prognoza wiedeńskiej atacyi metereologiconej : 
Galicya zachodnia: Zmiennie, mierne wiatry, wara- 
stająca temperatura, lepiej, lecz jeszcze niejedno- 
atajnie. 


Skład fortepianów, W. BARABASZ 


Policya dała | 
dwóch ciężko | 


KRAKOW, L. 89. I piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—B, 


Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum 
Dra KUPCZYKA s 


Kraków, ul. Szujskiego 11. 


Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej cenie wprost 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Marczyńskiego 
na Półwsiu Zwierzynieekiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nr. 77 i Nr. 605), +» 


Śtrolina 


Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, 
usuwa kaszel, wydzielinę, sprawia. że poty 


mocno znikają. 
PRE 


Apteka 


Fart. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1 
poleca następujące wyrohy wiamo ; 
„Jabra“ Pigalki 
Przeczyszczające 
wolne wą ud składników drastycznych, 

działają łagodnie przeczyseczajęco 
nie sprawiają śednych botów. Podał: £ RE: 
Lu 30 szuk 90 hal Książeczka miniaturowa 


1 e á 
Pelroges aaia ma, konitrwć przez 0. S. B. Tow. lez 
wania włusów, usnwa tapi śwąd | Prześlicany druk i papier, ele- 


z głowy, wzmacnia ceb FE gancka oprawa w skórkę, wy- 

i zapobiega wypadaniu. borową treść, odznaczają to wy- 
Cena flakonu koran 2 i koron 4. dawnictwo, jedynie w swoim ro- 
„dakra* Kali chloricnm |dzajn, przeznaczone dla inteli- | 


Za nadesłaniam przekazem 

kwety 2 K 40 h. Księgarnia 

Katolicka Dra Wł. Miłkowskiego 

w Krakowie, ul. aw. lana L. 6, 
Hotel Saski 


wysyła odwrotną pocztą 


Najmniejszą książeczką dc 
modlitwy 


7/5 centym. p. t.: 


pasta 


ğ EEEE RS | z Basel, Schweiz (Basilea, Szwajcarya). 


Lalecaną przez najzaakomitszych profesorów 1 lekarzy | 


w chorobach płac. przewlekłym nieżycie R « 
„Noche 


oskrzeli, krztuścu. zełlzach, grypie I influencyl. 
Można otrzymać we wszystkich aptekach pa 


4 Kar. 


Ponieważ znajdują się także liche naśladownictwa, prosimy wyraźnie 


żądać Siroliny w oryginalnym opakowaniu „Roche“. 


F. HOFFMANN La ROCHE & (o. 


zaj flaszkę — ns przepis lekarza, 


ZAKŁAD 


Na więta artyst. -kamigniarski 
przyjmuje zamówienia | hodowlany 
CU<IERNIA Józefa Kuleszy 


sapieri © r nuomiazyn w 
N,.Ęrskowia_ posiada 
wielki 


A PRS as 


KTO 


poszakuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
voš lub sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. 
„Jedno słowo kosztuje 4 hal., pierwsze liczy się 
potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 
Należytość przesyłać można w markach poczt. 


Steckenpferd 
BAY-RU M. 


1 fabryk! Rergmanaa & Ce. Draxne | Tetochen nad taba 
zapobiega znakomicie twórzemiu się lapieżu, przed. 
mutennej niwiśnia i wypadaniu wlosów, wzmacnia n 
sowe i jest nadzwyczajnym, wemacniającym drodkiem du nucie- 

rania przeciw bóloni reumatycanym it d 310 
Na składzie - wcenie R.4iK. 4 ra flaszkę -- wa wrzystkich apte: 
kach, drogteryach, perfameryach, trysyernia h i akladach nydła 


da zębów, wybiela zęby, desinfakcyo- 
anje i konserwuje jamę ustną Tu- 
ba 80 balarny. 
„Jahru” Antyseptyezna 
woda do ust 
umakumita woda do utreymania sdro- 
mych zębów i do płukania ust. — 


gene)1. Taż sama książ. jest ta- | 
kże w opraw. zbytkow. od K 5> s0 
aż do K 11-50. Parta 40 hal. | 


Tamże wyszedł Na AA pOT l 
po Krakawia. i ido 


Najnowszy katalog asi 
przewyła uç każdemu bezpłatnie i 


Ostrzega 


ażeby się uie dal uwieść na oko elegancko wyglądającym na 


każdego, kt kolwiek- 
by potraebuwał sø- 
rzutki luv ubrania, 


franco. 


Flakon koron 190. 
„dahkra* Wata Mentofor- 
molawa 
wjimienity środek pray katarach no- 
sa. Pudełko 40 balerzy. 
Wyuylki na prowincją uakntacania 

46 się udwrotnie. 


b= a zzo 
URUBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 halarzy ad wyrazu 
minimum U halerzy. 


Na święta 


Wazystkie artykały, wcho- 
dzące w zakres handlu ko- 
rzennego, odstępuje pu przy- 
stępnych cenach handel pod 
firmą 
WOJCIECH 
OLSZOWSKI 
W KRAKOWIE, 
Maly Rynek, róg ulicy 
Nspitalnej, 


Poszukiwane. 


Wysoki dochód 


yskke ubucany) usięgnąć mogą soby 
vuege ująć się przyjwowaniemi wnio- 
aLuw ua uhozpieczenia pusagowe 1 
uubezjueczeniu na starość weding 
Bajiowszych 1  najdogodniajszych 
kombinacyn. 
Również pnazukuje mię aantępców 
mu całe powiaty. Zgłoszania "przyj- 
muje Toafl Gadulaki, Podgórze, ml 
Krakusa zò. EF 


Pewag egzystencyg 


Supewnię sobie uczojwe oauby, chcąca 
w kazdej okolicy zająć wię sprzedażą 
ubrazów. Dotychczasowe aajęcie SĘ 


1:6 


Fotograficzne 


„krajowe i zagrani- 
emne najsłynniej 
nsych frm: „Foa“ | 
wy (Warszawa), Kodak, 
Gvere, Lumiśre, Jou- | 


ula ate. Po najtań 
saych cenach W naj 
wii 


Jętow Zgłurseniu przyjmuje „F. 
YU poste peut. Kraków, za ika wyborze 
niem kwita luieratowagu Cennik gratis. 

poszukuje rzyhary 

4 praktyganiów n55 | 
juetuugatwieu lusela Lępkowukiego ; 
w krakowie, nl, Bioryudska 16. 10d Warszawski 

Skład | 

Guto jøg poestar do praktyka | 

pIeĆ 5 nagasgas | praco- rzyriady | przyborów foto- 

WAL ubuwiu damukiegu Wincantego graficanych | 


Wajarsa w krukowia, Ulica dw, Toe 
maina L. y, 265 


g pouzebna 46 uklepu. 
Panienka Wukdumiość w huadju 
payletuwyw pray ul. sieunej ll. -68 

du senki saycia pa 


Dziewczyna mauzynie pozas 
mana du pracowni ubuwia Wlag 
taga Wejaraa w Krakowie, alicu dw. 
l omaszu A LG) 


P 
Pa: 


mal. A 


Prywatnego poszukuje 
Do domy iiss owi 
panny, snajęcaj szycie i 
my dziecinną. Wiadom: 
Tomasza 19, I p, drewi J. 


u 
POJ 


Praktykantka zac 


azania w Administracji „Nowin* pod 
„Tradka” m6 


Prakty kanta 35 pesyjmie saros 
Uurugotczyk 

kr ih Kreta alex Jo! 
ryuuska L. 10 +63 
poszukuje praco 


POMOCHIKÓW mua wyjawia 


szykurykich w Nowym Sądzu Jakó 
haryińskiego pray ulicy Wązowi- 
czów L. 680. 119 


_ Do sprzedania. 


cenach. Z poważaniem 


T. 


Rządowa 


PR TEE kapusty, bardzo dobrej, 
Ucz | da sprzedania Wiada- 
mość: ulica Siemiradzkiego Nr. 6 
w oficynie 356 


| o iE 
BZU © M FENZIE 


pierwszej jakości, od 4', kg. netto 
xa Kor. 880 franku za pobraniem 
pocztuwem, Sardynki w oliwie 
„Apollo aUa puszek Kor. 
Uenniki gratis. 
„Colonial“ Imp. Cie. Fiuma 1 33T. | 


Wydawca: Lucyna dsczepańska. 


K. BZ 
wk 


n, tni 
Aa Aoi Aan NESDA, 


Teatr i sztuka. 


Zawiadamiam PT. Publiczność oraz wszystkie kólka ama- 
torskie w miejscu i na prowineyi, 12 założyłem z dniem dzisiejszym 


| 
Pracownię i wypożyczalnię n 
~ |kostyumów teatralnych i balowych| | 
N 


pod tirme 
Tomusza Kwiatkowskiego. 


Mając długoletnią praktykę, wykonuję je stylowo według 
wzorów, jakich sztuka teatralna wymaga Kostyumy wyrabiam 
na zamówienia i do wypożyczania, po kardzo przystępnych 


Kwiatkowski $ Największy Zakład pogrzebowy 


kraków, place Dominikański L. 5. 
| 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 1 pocpaloyeh leczniczo 


CA1I CHMURSKA 


rakowie przy ulicy ów. Garirudy L. 4 


le, odpowiadająca układem chemicznym 
blorakdej, Beltarskiej, Viehy, Maryanbadzkiej, 
jad Spacyalula ieczuicz! 


x przepisu pref. Jawarokisga 
Sprzedał cząstkowa w aptekach i drogueryach. Usaniki na śylanie franco 


wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które 
ani krojem ani odrobientem nie mogą się równać u wykończonemi 
nbranłami s mojej pracowni; w cenie różniey niema. A satem 


Łaskawi Paaewia) zamawiajała zarratk| | ubraaia 
u Zygmasta Chili, krawca w (rakowie, Wielopole 3, 
aboh głównej poczty. ` 


Wypożycza slig fraki | angiezy, — Wszelkie zamówienia ua prowiacyi 
nak mioeznia je możliwie jak najprędzaj 


BER W PASKACH damskich 


TOREBKI damskie, vajnowsze wzory 
Rekawiczki, Kołnierze, S Woalki 


20—w 


poleca w wielkim wybarze bez konkurencji 


ANASTAZY FRONC 


A 


ŻE Na post 


marynaty 

Se AS Eia TREET HEUEA ECAA 
dzie murynowane, ublerane, wwtnku zd hal 

Kawior niesolony 

Sery wielkiego rodzajn, krejowe | zagraniczna 

Masła deserowe i kncbenne 


Na święta 


Saynki przgskie, Kiełbaty wiajskie 

Drab dobrae tuowony z 

Wina redskie, francuskie, węgiarskia, auatryackia i szampańntie 

Kompletne dostawy twiątoczne 

Majonezy, Galarety, Pasctety z drabin | dadewysny 
POLECA 


HANDEL DELIKATESÓW 
pod firmą 146 
L. AKSMANN 
Kraków, Fleryańska L. 31. 
ies oaen Gaint złotymi wodzami z an uaa 


OKAZYA! 


TANI SKLEP CHRZEŚCIJAŃSKI 
„pod Kościuszką* 


w Krakowie, ulica Mikołajska L. t. 


poleca na seson wiosenny 
wełny, batysty, zefiry, kretony, roile, satyny itp. 


Wielki zapas płócien i shirtingów, Bieliznę damska i męską po 
cenach wysprzedażowych z opustem 


10 do 20 procent. 


dd 


Farblarnial pralnia chemiczna Ę 
pod tHrmą nd 
PIOTRA UTELSKIEGO | 


Kraków, al Karmelicka 17, 


przyjrouje do tarbowauła, prania lub odczyszczania wszel- 

kie materye jedwabne, wełniane, bawełniane, aksamity, 

koronki, dywany, firanki, kapy, ornaty, ubrania mąskia 

1 damakle, uniformy wojskowe, pokrycia mebłowe i t. p. 

w ealońci lub proste. 1488 

Zamówienia na prowincyę nakutecznia się jak najprędzej 
za pobraniem pocztowem. 


LC 200000 wa raees 


Hagan Modli i Zakład Tapicorsk-dakoracpjny 


Kajetana Dudziaka 


1. piętro. 


RO 


«jg 
Ostatnie zamówienia |} 
na święta wielkanocnej 


przyjmować będę DJE) 

dla prowincyi w wielki wtorek, dla miejscowych w wielką úrade | 
Józef Siermontowski 

(Fabryka wyrobów cukierniczych w Krakowie. i 


OO a YN, 


0 


0000 


$ 


w Krakowie, ulica Fleryańska L. 36, 


JANA WOLNEGO 


Główny skład i Fabryka trumien 
przy uł. św. Tomasza L. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 
Telefon Nr. 331. a 
FILIA: ul. Kopernika L, 6. 
Zaklad urządza pogrzeby dla wszelkich stanów i zalatwia 
sam wszystkie formalności. Również podejmnje się prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Earopy. -— Zakład 
posiada nowe najwspanialsze karawany. 
Posiada WŁASNE KATAKOMRY, odstępuje młajsce poje- 
dyncze na wieczna czasy lub przyjmuje zwłoki da tymcza- 
sowago przechowania za miernym czynszem miasięcznym. 


POSIADA NA SKŁADZIE: KOM- 
PLETNE URZĄDZENIA POKOI 


PODEJMUJE SIĘ: 
URZĄDZEŃ  POJEDYN- 
CZYCH POKOI I KOK- 
PLETNYCH MIESZKAŃ, 
TAPETOWANIA TYCB- 
ŻE, ZAKŁADANIA FIRA- 
NEK, STÓR, FRZERA- 
BIANIA MEBLI — ORAZ 
WSZELKICH INNYCH 
ROBÓT W ZAKRES TEGO 
ZAWODU WCHODZĄ. 

CYCH 


Druk w. Korneskiego | K. Wojnar w Krakowie, 


nprawniona 


JADALNYCH, SYPIALNYCH I 
SALONÓW, BIURA AMERY- 
KAŃSKIE ORAZ SOFY WSZEL- 
KIEGO RODZAJU, POKRYCIA 
MEBLOWE, MATERACE, PO- 
DUSZKI, KOŁDRY, PORTYERY, 
FIRANKI I T. P- 


l. Taw. Tak. polecone przeć toż 


ak: Lltową, Rro- 
ezmloze nermalse 
14 


uraz Wady 


Hiadaktdr odpowiadsjalny: Ladwfk Szczepański. 


| dpm ta, sadzi KA NENA, pak WO PORA oo| LANCE. WOMROKONOWAE TYT "2 


